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Edward
ze zmiłowania Bożego i łaski Stolicy Apostolskiej Biskup Pergamoński,

Apostolski Administrator Gdański

Wielebnemu Duchowieństwu i wszystkim wiernym Wolnego Miasta Gdańska
pozdrowienie i błogosławieństwo w Panu!

P a x  v p b l s !
„Pokój W am.“ Temi słowy pozdrawia 

tia początku Mszy św. Biskup wiernych 
temiż słowy rozpoczynam i pierwszy mój 
list pasterski do Was, najmilsi, albowiem 
o pokoju do Was mówić będę z nastę­
pujących powodów:

ustach naszego Zbawiciela! Ostatnią swą 
wolę przed okrutną śmiercią krzyżową 
w chwili pożegnania Zbawiciel wyraża 
słowy: „Pokój zostawuję wam, pokój mój 
daję wam, nie jako świat daje. Ja wam 
daję.,,2).

„z wewnątrz z serca człowieczego wycho­
dzą myśli złe, cudzołóstwa, pcrubstwa, 
mężobójstwa, kradzieże, łakomstwa, złości, 
zdrada, niewstydy, oko złe, blużnierstwo, 
pycha, głupstwo. Wszystko złe z we­
wnątrz pochodzi i kala człowieka“8).

1, ponieważ Ojciec Sw. Pius XI. w swej 
przepięknej encyklice „Ubi arcano Dei“ 
z dnia 23 grudnia z. r. mówi o pokoju 
tak bąrdzo potrzebnym dla znękane; 
ludzkości, i ponieważ na końcu swego 
pisma usilnie wzywa Biskupów, by 
Jego dążności wspierali.

W  tym względzie uważam za jeden 
B najskuteczniejszych środków do 
pśiągnięcia tego celu częste- powta­
rzanie i przypominanie pokoju, by myśli 
Owej papieskiej encykliki coraz mocniej 
i głębiej wyryć w sercach katolików;

2. ponieważ w państwie, w którem, jak 
U nas w Gdańsku, stykają się dwie 
narodowości, zbyt łatwo zachodzić 
mogą nieporozumienia i niezgoda,

Jlrzez co tak sprawiedliwość jak i mi- 
ość chrześcijańska ucierpieć muszą. 

Do najgłówniejszych zaś zadań każdego 
Biskupa należy krzewienife miłości Boga 
•i bliźniego wśród wiernych mu po­
wierzonych, bo miłość jest cnotą ze 
Wszystkich najwyższą. Dlatego trzeba 
ideustannie napominać do rozumnego

fojmowania obowiązków wzajemnych 
zachowania spokoju i zgody;

3, ponieważ już samo słowo „pokój“ za­
wiera w sobie coś nadzwyczaj wznio­
słego i wspaniałego. Już w staro­
żytnych czasach pogaństwa najszla­
chetniejsi mężowie Grecji i Rzymu 
Zrozumieli, iż pokój, t. j. wewnętrzny 
Spokój duszy jest najcenniejszem do­
brem, do którego człowiek dążyć po­
winien.

P^waricisie zaś Boże jeszcze dobitnie 
mów! o pokoju. Niezliczone są miejsca 
Pisma Sw. dotyczące pokoju. Pomyślcie 
tylko o nazwie miasta „Jeruzalem“. Ozna­
cza ona „mieszkanie pokoju“, ponieważ 
tam na Golgocie miał nastąpić pokój 
między obrażonym i rozgniewanym Bogiem 
a winną i pod ciężarem przekleństwa ję­
czącą ludzkością. Pomyślcie o księgach- 
proroczych, w których wciąż wyraża s ię , 
tęsknota ludzkości do pokoju. — Gdy 
zaś wybiła błogosławiona godzina Na­
radzenia wcielonego Syna Bożego, któ­
rego już stary testament nazywał „księciem 
•pokoju“, aniołowie zwiastowali: „pokój 
ludziom dobrej woli“ 1). — Ach, jakże 
«zęsto słowo „pokój“ było na boskich

Pierwsze zaś Jego słowa, gdy się uka­
zał uczniom po zmartwychwstaniu, były 
znowu: „Pokój wam.“3). Musi więc pokój 
być dla ludzkości czemś nadzwyczaj 
ważnem, jeżeli sam Bóg w swem Obja­
wieniu tak często mówi o pokoju i tak 
bardzo go poleca. Zaprawdę, wielkie 
jest to słowo „pokój“ l — Pokój wewnę­
trzny, ów spokój duszy jest największem 
szczęściem, jakie człowiek może osięgnąć 
na tej ziemi. Oglądania Boga 1 nie­
zmiernego szczęścia z niem połączonego 
dostąpią sprawiedliwi dopiero w życiu 
przyszłem; rozkoszy mistyczno-ekstaty- 
cznego połączenia z Bogiem, doznają 
tylko wyjątkowo wybrane dusze — wielcy 
święci. Cel, do którego każdy człowiek 
bez wyjątku dążyć powinien i z pomocą 
Bożą dojść może, jest właśnie pokój, ów 
spokój duszy, który wprawdzie jeszcze 
nie jest uszczęśliwiającą wizją Boga, ale 
już przygotowaniem i stopniem do tako­
wej i sam w sobie jest takiem szczęściem, 
że, jak się wyraża Apostoł „przewyższa 
wszelki zmysł“4 *).

Do tego pokoju — do „pokoju Chrystu­
sowego, który panować ma w naszych 
sercach“s) powinni dążyć wszyscy ludzie, 
lecz mianowicie ludzie w naszych stra­
sznych, tak niespokojnych czasach. Świat 
stracił pokój, zarówno zewnętrzny jak i 
wewnętrzny, a nie może go odnaleźć. 
Ojciec Św. mówi w swej encyklice, że 
zostały zawartą, traktaty pokojowe, ale po­
koju nie masz. „Czekaliśmy pokoju, alić 
nic dobrego, czasu uzdrowienia, alić oto 
strach“6). Izajasz skarży się na to samo: 
„Czekamy na światłość, a oto ciemność, na 
jasność, ale w ćmie chodzimy . . . oeze- 
kiwąmy na sąd, ale go nie masz, na wy­
bawienie, ale dalekie jest od nas“ 7). Jakże 
te słowa odpowiadają naszym czasom tak 
bardzo potrzebującym pokoju; zdawałoby 
się, jakoby umyślnie dla nas były napisane 1

Skądże to pochodzi, że ten stan nie­
pokoju ciągle trwa, i że końca nie możijp 
przewidzieć ? Pochodzi to stąd, najmilsi, 
że stan serc ludzkich pozostał i dzisiaj 
ten sam, jakim był w chwili wybuchu tej 
strasznej wojny, gdyż, jak mówi Zbawiciel,

*) Jan 14,27.
3) Jan. 20,19.
*) Koi. 4,7.
*) Kol. 3,15.
*) Jer. 8,15.
’) Ił  59,9,11.

Z wewnętrznego więc niepokoju w du­
szach ludzkich powstaje walka na zewnątrz. 
Gdy w duszach ludzkich szumią burze, 
— czyż wtedy czyny mogą być rozsądne, 
spokojne i sprawiedliwe 1 Gdy złe na­
miętności, niepohamowana żądza władzy, 
bogactw i używania zerwały wszelkie mo­
ralne więzy, — jakże chrześcijańskie przy­
kazanie miłości i łagodności może być 
wykonane 1 „Skądże walki i zwady między 
wami“, powiada apostoł Jakób, „iżali nie 
stąd, z pożądliwości waszych, które wojują 
w członkach waszych 1 Pożądacie, a nie 
macie: zabijacie i zawistni jesteście, a nie 
możecie dostać. . . .*9).

Wewnętrzne więc rozterki w duszach 
ludzkich są powodem braku pokoju i w 
stosunkach zewnętrznych. Do tych we­
wnętrznych rozterek doszła ludzkość dla­
tego, że zrzuciła słodkie jarzmo Chry­
stusowe i powtarza buntowniczy okrzyk 
wroga Bożego: „Non serviam“ „nie będę 
służył.“ I jak ten przeklęty od chwili 
tego swego bluźnierczego okrzyku po­
zostaje w stanie wiecznej wściekłości, w 
ciągłej walce i nieustannych klęskach, tak 
samo ludzie, którzy zamiast Imienia Bo­
żego na swych ołtarzach postawili własne 
„Ja“, walczą bez ustanku w chciwem 
pożądaniu władzy, bogactw i użycia — 
i nigdy żądzy swej zaspokoić nie mogą. 
Jeżeli zaś te dzikie żądze i nadal będą 
panowały nad ludzkością, jeżeli ludzie 
nie przestaną się wzajemnie zwalczać i 
wyniszczać, to nie ulega wątpliwości, że 
cywilizacja, którą się tak szczycono, zo­
stanie zupełnie zniszczona i zginie, gdyż, 
jak mówi prorok: „Ci, co opuścili Pana, 
zniszczeją“ 10).

Jedynym ratunkiem dla ludzkości z 
ostatecznej zguby może być tylko zu­
pełna zmiana w jej dążnościach i spo­
sobie myślenia. Konieczna, żeby dzikie 
okrzyki „Non serviam“ ucichły. Ko­
nieczna, żeby pycha, ta głupia pycha 
ludzka, powód wszystkiego złego, została 
doszczętnie wykorzeniona. Konieczna, 
żeby ludzie, których myśli zwrócone są 
tylko ku rzeczom znikomym, weszli w 
siebie i zrozumieli nareszcie, że są w peł- 
nein słowa znaczeniu „tuczem“, że istnie-

«) Mark. 7. 21—23. 
*) Jak. 4. 1—2.
“) Ił 1,28.

nie ich jest chwilowe, jak bańki mydlanej, 
i że nic nie mogą nazwać naprawdę swo- 
jem, jak tylko grzech jedynie. — Za­
prawdę, człowiek nie ma przyczyny do 
pychy i dumy.

Gdy człowiek zrozumie swoją nicość 
— wtedy zniknie jego pycha a razem z 
nią padnie i zapora, oddzielająca go od 
Boga: Bóg zwróci się znowu do ludzi, 
a ludzkość w poczuciu swych win i swego 
zbłąkania padnie na kolana z najpięk­
niejszą, najskuteczniejszą i najsłuszniejszą 
modlitwą: „Boże, bądź miłościw nam 
gresznym!“ Kiedy pokora zastąpi w 
sercach ludzkich pychę — wtedy ucichną 
w nich burze, uspokoją się żądze, a 
miłość znowu połączy ludzkość. Ludzie 
zrozumieją wtedy prawdę i mądrość słów 
Św. Pawła: „Bracia, nie bądźcie mądrymi 
sami u siebie. Żadnemu złem za złe nie 
oddawając: przemyśliwając to, coby było 
dobrego nietylko przed Bogiem, ale też 
i przed wszystkimi ludźmi. Jeśli możebna 
rzecz, ile z was jest z wszystkimi ludźmi 
pokój mający. Nie mszcząc się sami, 
najmilejsi: ale dajcie miejsce gniewowi: 
albowiem napisane jest: Mnie pomstę, 
ja oddam, mówi Pan. Ale jeśli łaknie 
nieprzyjaciel twój, nakarm go; jeśli pragnie, 
napój go. Bo to czyniąc węgle ogniste 
zgromadzisz na głowę jego. Nie daj się 
zwyciężyć złemu: ale zwyciężaj złe w 
dobrem.“ 12) Gdyby ludzkość słowa te 
przyjęła do serc swoich, gdyby je uznała 
za prawo, — wtedy mielibyśmy królestwo 
Boże na ziemi, o którem Apostoł mówi: 
„Albowiem królestwo Boże nie jest pokarm 
i picie, ale sprawiedliwość i pokój i wesele 
w Duchu Świętym."13)

Własnemi siłami ludzkość nie może 
osięgnąć takiej gruntownej zmiany swego 
usposobienia i swych dzisiejszych poglą­
dów i zapatrywań. Do tego potrzebne 
są cuda łaski Bożej. Wszak Zbawiciel 
powiedział: „bo bezemnie nic czynić nie 
możecie“. (14) Aby otrzymać te cuda łaski 
Bożej, potrzeba modlitwy. Tak kazał Bóg: 
„Proście, a będzie wam dano“. 1S) Ale 
to jest właśnie największe nieszczęście, 
że ci ludzi, których przedewszystkiem 
myśli i dążenia powinny się zmienić, 
troszczą się i myślą o wszystkiem innem, 
tylko nie o modlitwie. Dlatego też mówi 
św. Apostoł Jakób: „Pożądacie, a nie 
macie: zabijacie i zawistni jesteście a nie 
możecie dostać, wadzicie się i walczycie, 
a nie macie dlatego że nie prosicie“. 16)

,ł) Rzym. 12, 15—21. 
“ ) Rzym. 14, 17.
“ ) Jan 15,5. 
u) Mat 7,7.
"> Jak. 4,2.
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Przeto, najmilsi w Chrystusie, ci, którzy 
Żyją według- prawa Bożego, którzy po* 
siadają spokój sumienia, którzy do nikogo 
ż bliźnich nienawiści w sercach nie noszą 
i którzy widzą, do jakiej zguby ludzkość 
d?ży powinni modlić się za zaślepionych, 
za zbłąkanych — za tych, którzy nie znają 
pokoju i za tych, którzy we walce i nie­
nawiści jedni drugich niszczą, „albowiem 
wiele może ustawiczna prośba sprawiedli­
wego“. 17) Módlcie się, błagam Was, 
najmilsi, o światło dla zaślepionych i o 
rychłe przyjście królestwa Bożego. Myślcie 
o tym świętym celu zawsze, gdy odma­
wiacie „Ojcze nasz“, gdy wymawiacie 
słowa: „Przyjdź królestwo Twoje“. Obyż

jaknaiprędzej nadeszły te czasy, o których 
psalmista mówi: „Miłosierdzie i prawda 
spotkają się z sobą, sprawiedliwość i pokój 
pocahrą się“. 18)

Módlcie się iakże, najmilsi, bv i w 
naszem Mieście panowały sprawiedliwość 
i pokój, by niezgoda, zazdrość i waśnie 
nie miały tu miejsca, i by ob e narodo­
wości tutaj w zgodzie i miłości chrześcijań­
skiej razem służyły chwale Bożej i dobru 
społeczeństwa.

W tym celu rozkazujemy, aby od dzi- 
sie‘szego dnia we wszystkich Mszach 
świętych, o ile rubryki na to pozwalają, 
i także przy wystawieniu Najświętszego 
Sakramentu odmawiano modlitwę „Pro

*) jak. 5,16. Ml Ps. 84,11.

pace“ (o pokoi) i pragniemy, by wszyscy 
wierni w modlitwach swoich i przy Ko- 
munji św. pamiętali o tej tak ważnej 
i świętej sprawie.

Co się tvczy mej osoby, ' dodaję, co 
następuje: Jego Świątobliwość, ukochany 
nasz O ciec św. Pius X!. powierzy! mi urząd 
Apostolskiego Admnistralora Wolnego 
Miasta Gdańska nadając mi wszystkie 
prawa diecezalnego Biskupa. Ale z temi 
prawami przejąłem i wszystkie obowiązki
z urzędem moim związane. Pierwszym
zaś obowiązkiem Biskupa jest prawdziwa, 
święta, ojcowska miłość do wszystkich 
swoich diecezan — do wszystkich bez 
różnicy. Do tego obowiązku poczuwam 
się w zupełności — i mogę powiedzieć

o sobie: „Ego cogito cogtationes ¡«cis, 
et non affiictionis“ — Myś!ę o w-j 
o pokoju, a nie o utrapieniu 19).

Wszystkich was w sercu swoje na »oszę 
— wszystkich bez wyjątku — bez i»żnicy 
pochodzenia łub języka; za wszysA-eh was 
się modlę codziennie przy ofierze Mszy 
świętej i zawsze gotów jeslem, wam służyć 
i pracować dla was, o ile mi siły psawolą.
I jako dowód mojej do was wszystkich 
miłości daję wam wszystkim pasterskie 
błogosławieństwo i wołam do Najświętszego 
Serca Jezusowego: „Baranku Bo y, który 
gładzisz grzechy świata, racz naa  dać- j 
Twój Pokój “1

i9) jer. 29.

Niech Was błogosławi Bóg Wszechmogący Ojciec f  Syn f  i Duch Święty f  Amen.
Dan w G d a ń s k u ,  dnia 2 lutego 1923 r.

w Ś w i ę t o  Matki  Bos k i e j  Gromnicznej .

• t  Edward
Biskup Pergamoński 

Apostolski Administrator Gdański.

Zomordoiiianle meiropolity pratówep
Jak już krótko donieśliśmy w osta­

tnim numerze, we czwartek około g. 7 
wie-zorem zamordowany został w War­
szawie w swym pałacu przy ul. Zygmun- 
towskiej na Pradze metropolita kościoła 
prawosławnego Jerzy przez zastrpen- 
dowanego w swych czynnościach archi- 
mandrytę, b. rektora seminarium prawo­
sławnego w Chełmie O. Smaragda Łaty- 
szenka.

Szczegóły tego niezwykłego morder­
stwa są następujące:

W południe do pałacu metropolity pra­
wosławnego zgłosił się archimandryta 
O. Smaragd i zażądał audiencji u metro­
polity. Sekretariat naznaczy! mu adjencję 
na g. 6-tą wieczorem. O tej też porze zja­
wił się w pałacu metropolitalnym O. Sma­
ragd i został przyjęty przez metropolitę 
w sali audjencjonalnej na pierwszeni pię­
trze.

Około g. 7-ej, gdy audjencja niezwy­
kle się przeciągała, służba zawiadomiła 
metropolitą, że przybył prawosławny ar­
cybiskup iiPCyński i krzemieniecki. Djo- 
nizy, który przed wyjazdem pragnął się 
pożegnać, metropohfa przeprosił przez 
służącego arcyb. Djonizego, by chwilę 
nań poczekał, oświadczając, że wkrótce 
zakończy rozmowę ze Smaragdem.

W kilka minut po wyjściu służącego 
rozległy s;e trzy szybko po sobie nastę­
pujące strzały, poczem służba metropo­
lity ujrzała szybko schodzącego na dół 
Smaragda, który widocznie silnie wzbu- 
fzoąy, zaczął sie dopytywać, gdzie się 
źnajduje arcyirskup Djonizy. Służba, za- 
niepokołona słyszanymi przed chwilą 
strzałami, żadnej mu odpowiedzi nie li­
dzie! la.

Wtedy Smaragd oświadczył, że zabił 
metropolitę, gdvż chciał sie zemścić za 
usuniece trzech biskupów praworia- 
wnych, i. i. bMcttpa grodzieńskiego, piń­
skiego i wileńricego.

Mordercę zatrzymano i oddano w ręce

Z oględzin lekarskich wynika, że mor­
derca już pierwszym strzałem zabij me­
tropolitę i widoczne już do leżącego me­
tropolity strzelał dwukrotnie.

Jak się okaziue z przeprowadzonego 
dochodzenia, widocznie no skończone! au­
diencji metropolita odprowadzał Sma­
ragda przez swe prywatne pokoje do 
schodów. W pobliżu drzwi, prowadzą­
cych do klatki schodowej leżały zwłoki 
metropolity ze strzaskaną przez kulę re­
wolwerową skronią.

Na miejsce zbrodni przybyły wezwane 
władze policyjne i sądowe: naczelnik wy­
działu śledczego, p. Sonnenberg, naczel­
nik policji p. Charlemagne, sędzia śled­
czy p. Luxemburg, prokurator Kadysz- 
kiewicz i dr. Grzywo-Dąbrowski.

'  Zamordowany metropolita Jerzy liczył 
lat 53, za czasów rosyjskich był biskupem 
mińskim. W porozumieniu z arcybiskupem 
Tichonem mianowany zuStai w roku 1022 
arcybiskupem metropolitą warszawskim i 
od 31 mają r. z. stał na czele autokefa­
licznej cerkwi prawos’awnej polskiej.

Morderca 37-letni, atletycz-ie zbudo­
wany archimandryta i rektor prawosła­
wnego seminarjum w Chełmie, osobisty 
przyjaciel zasuspendowaneno przez synod 
prawosławnej cerkwi w Polsce, prawo­
sławnego biskupa grodzieńskiego Wło­
dzimierza, został również zasuspe^dowa- 
ny w swych czynnościach i usunięty od 
rektoratu w Chełm e. Ostatnio przebvwal 
przez kilka miesięcy w Grodnie i gdy w 
myśl uchwały synodu prawos'awnego 
biskup Włodzimierz musiał cpuśrć swą 
diecezję, by osiedlić się w klasztorze w 
Dermaniu, Smaragd towarzyszył mu w 
tej podróży, z której przed n^ru dniami 
wrócił do Grodna, skąd prosto przybył 
do Warszawy.

a kochającego wolność narodu polskie­
go, wielu zaś z jego synów orężem 
w a’czyło za sprawę Ameryki. W  ten 
sposób nawiązała się pomiędzy obu 
narodami nić szacunku ,i przyjaźni, 
która szczęśliwie przetrw ała i po dziś 
dzień, a którą naród amerykański 
zawsze wysoko sobie cenił. Dlatego 
też ze szczególnem zadowoleniem po­
witał on przywrócenie narodowi pol­
skiemu należnego mu miejsca w ro­
dzinie narodów. Tak jak naród polski 
zawsze czuł się dumny, że jego patrio­
tyczni synowie przyczynili się do zdo­
bycia błogosławieństwa wolności dla 
Ameryki, tak i naród amerykański 
dziś czuje się dumny, że danem mu 
było- w pewnej mierze przyczynić, się 
w jednej z ciężkich chwi! rozwoju Pol­
ski, do realizacji polskich aspiracji na­
rodowych.

Zechciej pan przyjąć dla swego To­
w arzystw a i swego wielkiego narodu 
w yraz mej nadziei, aby symbol, któ- 
ryście tak szlachetnie wznieśli, stał się 
po wsze czasy rękojmią przyjaźni i 
wzajemnego szacunku, od szeregu lat 
niezmiennie łączących te narody.

Szczerze życzliwy 
(—-) W arren Harding.

BsliPfenic n. Wiceministra 
Strassiiuroera.

Zamordowanie metropolity Jerzego 
jest niewątpliwie aktem zemsty politycz­
nej. Samodzielność cerkwi wschodniej w 
Polsce była zawsze solą w oku dla zwo­
lenników t. zw. jednej i niepodzielnej 
cerkwi prawosławnej na ziemiach byłe­
go imperjum carów. Metropol ta Jerzy 
uchodził za najwybitniejszego szermie­
rza idei autokefalji cerkwi w Polsce i miał 
przeciwko sobie zwarty obóz prawicow­
ców rosyjskich, którym patronowało 
trzech biskupów prawosławnych, usu­
niętych ze swych katedr. Dla ludzi tych 
śp. metropolita Jerzv był przedewszwt- 
kiem osobistością, która sprzeniewierzyła 
się sprawie wielkiej Rosji, a jego loiatizm 
wobec Rzeczypospolitej, zgodny zresztą 
z interesami realnymi cerkwi, budził w 
nich niechęć nieukrywaną.

I m  p l û t
M z lg t e w if s  pfszytieota

i f e r d i w " .
Podziękowanie prezydenta Hardinga.

W  odpowiedzi na list z wyrazam i 
hołdu, przesłany do prezydenta Har- 
dinga z powodu odsłonięcia pomnika 
wdzięczności, Tow. polsko-amerykań­
skie w  W arszawie, otrzymało z W a-

's a , p. Leonarda Kotnowsldego pismo
następującej treści:

„Niemałe zadowolenie sprawił mi 
list parski z d. 29. października, za­
wiadamiający mnie o wzniesieniu 
symbolicznego pomnika dłuta jednego 
z najznakomitszych polskich rzeźbia­
rzy, pomnika, który dał w yraz uczu­
ciu wdzięczności i szacunku dzieci i 
żołnierzy polskich dla mojego kraju.

Od samego początku swej walki o 
woiność Ameryka miała ten przywi­
lej, że zawsze mogła liczyć na sym-

W  tych dniach ustępuje z Mini­
sterstw a Przemysłu i Handlu, prze­
chodząc na stanowisko Podseknetarza 
Stanu w  Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych, zasłużony wiceminister 
Przem ysłu i Handlu dr. H. Strassbur- 
ger, piastuiący te godność w  ciągu 
przeszło 4 lat. W  ciągu tego okresu 
czasu p. Strassburger dwukrotnie pia- 
stosował godność kierownika Minister­
stwa P. i H.

P. Strassburger ustępuje z Mi­
nisterstwa. dla którego po'ożył duże za­
sługi, będąc istotnym jego organizato­
rem, to też Ministerstwo to traci w  
nim wybitnego fachowca 1 organiza­
tora.

Jedną z wybitniejszych zasług p. 
S trassburgera jest zawarcie całego 
szeregu traktatów  handlowych, czem 
przyczynił się w znacznym stopniu do 
zbliżenia gospodarczego Polski z za­
granica.

P. Wiceminister Strassburger już 
w  charakterze Podsekretarza Stanu 
M. S. Z. ma udać się podobno na czele 
delegacji polskiej do Helsingforsu na 
konferencję ekonomiczna państw  bał­
tyckich, która ma się odbyć w  dn. 2 
rftarca.

Go słychać na Pomorzu ?  j|
Przewodni? Handtowo-Przemysłowy po 

Pomorzu 1923 roku.
Niezbędna książka informacyjną dla kupców, 

przemysłowców i finansistów, Grudziądz 23 r., 
nakładem Związku Towarzystw Kupieck ch na

w formacie większej ósemki, z przedmową 
M. Pacoszyńskiego. Cena 3500 marek.

Potrzeba przewodn ka w języku polsk a  da­
wała sżę już od dawna odczuwać, gdyż istnie­
jące niemieckie książki adresowe Mosscgo nie 
odpowadają obecnie istniejącym warunkom. 
Związek Towarzystw Kupieckich, podejmując 
się wydania Przewodn ka zapełnił swoje*» wy­
dawnictwem lukę w naszem pism ennictwie in- ^  
formacyjnem. Książka ta zawiera: dokładny 
opis województwa pomorskiego historję po­
wstania i rozwoju Związku Towarzystw Ku­
pieckich na Pomorzu, statystykę ludności Po­
morza, spis prasy polskiej na Porr mzu, oraz 
adresy wszystkich firm, istniejących ńa Po­
morzu. Przewodnik zawiera wykaz znaczniej­
szych miejscowości pomorsk ch — miast, miał 
steczek i większych wsi, przyczem przed wy­
mienieniem adresów f rm handlów-przemysio- 
wych danej miejscowości, znajduje sie okrótki 
opis historyczno-statystyczny z wykazan eiń 
istniejących urzędów, organ zacyj, szkól i t. d. 
Przewodnik uzupełniają liczne ogioszena, w 
bardzo dobrym układzie, dzięki cieniu i pod 
względem technicznym „Przewodnik“ se  po­
zostawia nic do życzenia.

Informator powyższy powinien znaleść się na 
biurku każdego kupca, przemysłowca i wogóle 
osób interesujących się rozwojem gospodar­
czym Pomorza.

— Grudziądz. (Młodociani defraudanci.) 
Policja przychwyc ła w b urze tutejszej ekspe­
dycji towarowej kilku młodocianych wyrost­
ków — którzy przez fałszowanie podpisów 
przywłaszczyli sobie z kasy towarowej kwotę 
302 000 m. Przestępcy próbował otworzyć w 
b urze główną kasę ogniotrwałą, co im się 
jednak nie udało.

Z całej Polski.
Ilość urzędów pocztowych w Polsce.

Ogólna liczba urzędów pocztowych w Polsce 
wynosiła w 1922 roku 2640.

Zadowalający stan sieci urzędów posiadają 
województwa Poznańskie, P(¿morskie i Górny ' 
Śląsk, pozostałe zaś zienre Rzeczypospolitej 
stojs pod tym względem bardzo słabo. Poniż­
sza tabela daje pogląd na rozmieszczenie urzę­
dów pocztowych w Polsce:

Dyrekcja Poczt 
' i Telegrafów

Liczba
urzędów

pocztowvch

jeden urząo 
obsługuje 

mieszkańców

W arszaw a 336 23,100
Lublin 145 31,400
W ilno 143 17,700
K raków 350 10,700
L w ów 663 9,600
P oznań-B ydg. 874 3,400
Ś ‘ą s k  G órny 129 7,500

Wywóz drobiu z Polski.
W przeciągu ostatniego mieś ąca wydano ze­

zwoleń na wywóz olbrzymiej ilości drobiu i to 
bez zapłaty jakiegokolwiek cła wywozowego. 
Zezwolenia te wydano warszawskim kupcom 
z Nalewek (którzy nie są nawet zawodowymi 
handlarzami drobiu, a tylko dla spekulacji zar 
jęli się tym działem eksportu) w następują­
cych ilościach: 700,000 gęsi, 147,000 indyków, 
28,000 kur i 32,000 kaczek.

Eksport odbywa się przez Gdańsk dtf' 
Anglji i Francji. _ j

Ponieważ gęsi np. na londyńskim ł paryskim 
rynku są o 100 proc. droższe aniżeli w Polsce, 
przyniesie ten wywóz eksporterom otbraymjĄ
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Aby na przyszłość także skarbowi Państwa 
zapewn e jakiś dochód z tego tytułu zapropo. 
newano pobieranie 20 proc. eta wywozowego 
od drobiu. A!e narazie ta propozycja leży pod 
suknem, a drób jedzie zagrań cę bez najmniej­
szej korzyści dla skarbu Państwa. Rozporzą­
dzenie o pobieraniu cla pokaże się z pewnością 
wtedy, gdy już nie będzie drób u do wywozu.

Dziś: Eulalji P.

Wschód słońca o «rodzinie 7,58 
Zachód o godzinie 5.45 
Wschód księżyca o g. 5.27 

P n edzialek gjg Zachód o godzinie 2.43 pp.

* 7 godzin z Gdańska do Warszawy, Za­
kończyła się w Gdańsku dwudniowa konferen­
cja naszych władz kolejowych z niemieckiemi 
na temat nowego tranzytowego pociągu po- 
śp esznego Warszawa—Gdańsk i z powrotem.

Konferencja doprowadziła do zupetnego po­
rozumienia i ustaliła już płan poc ągu, który 
biedź będzie przez Mławę. Iłowo i Malborg, 1 
zn. prawym brezgiem Wisły.

Odjazd z Warszawy będz e o g. !2 m. 5 w 
nocy, przyjazd do Gdańska 7 m. 15 rano. Od­
jazd z Gdańska 11.40 wiecz., przyjazd do War­
szawy 7 m. 3 rano. Prócz tego w sezonie bę­
dzie w bie; 'u jeszcze jedna para pociągów, wy­
chodząca z Warszawy i Gdańska po południu 
a przychodząca na miejsce weczorem (ok. 11). 
Ta para poc ągów, prócz Gdańska będzie miała 
be-pośrednie polączen e z Gdynią.

Niezależnie . od poc ągów pośpiesznych 
wprowadzone będą pociągi tranzytowe oso­
bowe. B egnąć one będą do Gdańska 11 godz., 
a na Hel. 15 do 16.

Pociągi te wprowadzone będą od nowego 
rozkładu jazdy.

* „Maciek Satrson“ — oto tytuł głośnej w 
swoim czas e sztuki ¡udowej Galasiewicza, któ­
ra cieszyła się nieustającem powodzeniem na 
wszystkich bez wyjątku scenach polskich. W 
Warszawie w teatrze Nowym, a następnie w 
•teatrze Ludowym grano ją co w eczór z górą 
rok cały, tak że w niedługim czasie doczekała 
sę  300-ego przedstawienia. Ciekawa akcja, 
niefrasobliwy humor ludowy, który co chw la 
wywołuje na widowni wybuchy śmiechu, a 
przedewszystkięm prawdziwie w ejsk e otocze­
nie i język z życia codziennego — oto zalety 
niepowszedni tej znakom tej sztuki. Wysta­
wienie jej należy do rzeczy niełatwych, dla­
tego też należy uznać za zasługę Koła Miłośni­
ków Sceny, że nie szczędząc pracy i kosztów, 
wystaw a tę sztukę w dn u 18 bm. w sali Strzel­
nicy na Promenadzie. W wykonan u biorą u- 
dział najwybitniejsze sity naszego zespołu 
amatorskiego, oraz zaproszono caty szereg 
amatorów ż nnych kółek, aby przedstawienie 
uczynić świętniejszem. Z pośród osób wystę­
pujących dość wymienić pp.: Domaehowską, 
Tylewską (sen.). Magdalenę Kwiatkowską, z 
panów Hamadę. Rosta, Głowacza, Danielew­
skiego, Smotryckiego i in., aby z góry mieć 
pewność, że przedstawienie się uda i publ cz- 
ność będzie zadowolona. Dział muzyczny objął 
utalentowonay muzyk i kompozytor p. Tylew. 
ski, jako śpiewak zaprezentuje się swym pięk­
nym tenorem p. Kwieciński i in.

* Wieczorek „Lutni“ ol wskiej. W czwartek, 
8 bm. odbył się w Oliwie w hotelu Karlshof 
w eczorek Tow. śpiew. „Lutnia“, na który 
przybył dość liczny zastęp gośc;. Z żalem 
jednak należy zaznaczyć, że mało tylko osób 
z inteligenci' oliwskiej wzięło udział w zaba­
wie tej, która powinna złączyć wszystkie 
stany bez wyjątku. Wieczorek rozpoczął się 
polonezem, dobrze wyprowadzonym przez p. 
Droszyńskiego, długoletniego członka Tow. 
„Jednoś • ' w Gdańsku, który obecn e rozpo­
czął swą żywą pracę społeczną w Oliwie. 
Cześć mu za to! Następne chór „Lutni“ 
oliwskiej pod batutą p. Pestki odśpiewnł bar­
dzo ud’tn'e k'lka pięknych piosenek. Wieczór 
urozmaicony został loterją, pocztą japońską 
i t. d., co znacznie zasiliło fundusze „Lutni“. 
Umożliwiony będzie zatem zakup nowych nut 
i dalszy rozwój tego towarzystwa. — Grono 
polsk ch dz ewczątek i chłopców oliwskich od­
tańczyło z przejęciem i wdziękiem tańce naro­
dowe, później balet „Sen kwiatów“ w efek­
townych bardzo kostjumach. Śliczny balet 
ułożony przez p. Wiew orowską bardzo upięk­
szył wieczór i oczywiście wywoła! dużo okla­
sków. Po programie rozpoczęły s'ę tańce, przy 
których młodzież wesoło baw la s!ę do rana. 
Za udany wieczorek urządzony staraniem zarzą­
du „Lutni“ należy podziękować szczególnie p. 
Guzińskiej, p. Pestce oraz p. Bron‘sł. Płużk e- 
w ezowi, którzy głównie zajęli się aranżowa­
niem zabawy.

* Podz ękowane. Z tego miejsca zarząd 
Tow. śpiew. „Lutnia“ w Oliwię pozwała sobie 
wyrazić p. Dyrektorowi Brzeskiemu najserdecz- 
nejsze podziękowanie za zaofiarowane przez 
niego dla tow. 10 000 marek niemieckich.

* Funt zientróaków 130 marek. Pomimo bar­
dzo dobrego obrodzenia zemniaków cena na

no za najlepsze jabłka, gdyż 130—150 marek 
za funt. Gospodarze trzymają się tej ceny cho­
ciaż ziemniaki zaczyna ą gnić. Chłopi wolą 
jednak- żeby ziemniak, Zgniły, aniżel by mieli 
dopuścić do obniżenia cen.

* Newe 50 039 markówki. W ob:egu znaj­
dują się nowe banknoty Rzeszy niemieckiej na 
sumę 50 000 marek. W najblższym czas e 
ukażą się jeszcze i 100 000 markowe banknoty.

* Służba nocna aptek gdańskich. Nocną 
służbę będą pełnić w Gdańsku apteki nastę­
pujące: przy Langen Martk 39, przy Breit- 
gasse 15, przy Tischlergasse 68, przy Krebs- 
markt 3 i Thornscher Weg 11.

* Przychycenle szajki złodziejskie]. W
Sopoće przychwyciła pol eją kryminalna szajkę 
złodziejską, która popełniła 24 kradzieży z 
włamaniem.

To warzy twa.
Zebranie Towarzystda „Jedność“ w Gdań. 

skti odbędzie się w pon edziałek, dnia 12 lu­
tego o 7-mej godz. wieczorem w gmachu 
gimnazjum polskiego przy Petershagen. O 
liczny udział uprasza. Zarząd.

Baczność ezłonkow’e „Lutni“ gdańsk:ej. 
Lekcje śpiewu odbywają się regularnie ponie­
działki o godz. V2S wieczorem w Domu św. 
Józefa przy ul cy Tópfergasse Z powodu tego, 
że w pierwszą n edzielę po Wielkanocy urzą­
dza „Lutnia" koncert, udział, wszystkich śpie­
waków i śpewaczek konieczny. Zarząd.

Zebranie Zarządu Tow. Miedz. Handlowej 
odbędzie się w czwartek, dn. 15 bm. o godz. 
7.30 wiecz. w ochronce przy Poggenpfuhl 11. 
O kompledne i punktualne przybycie prosi.

Prezes.
Walne zebranie. Polskiego Zw:ązku Kole- 

jowców odbędzie się (bez względu na lość 
członków) w czwartek, dnia 15 lutego 1923 o 
godz. 7 wieczorem w sali gimnazjum polskiego. 
Porządek dzienny: sprawozdanie zarządu z 
czynności za rok ubiegły, sprawodzanie komisji 
rewizyjnej, dyskusja, udzielenie zarządowi ab­
solutorium, wybór nowego zarządu, komisj: re­
wizyjnej, mężów zaufania i delegatów na zjazd 
okręgowy i ogólny, sprawa poborów i podat­
ków. Wstęp tylko dla członków. O liczny 
udział uprasza. Zarząd.

Wyznaczone na dz eń 5 lutego r. b. Doroczne 
walne zebranie Klubu Wioślarskiego w Gdań­
sku odłożono na piątek, dnia 16 lutego r. b. o 
godz. 8 wieczorem w sali do zebrań w restau­
racji „Hohenzollern" Langen Markt 11. Porzą­
dek obrad: protokoły, sprawozdanie zarządu, 
kom sji rew zyjnej,’ absolutorjum, wybór no­
wego zarządu, budżet za rok 1923, zmiana 
ustaw, mianowanie członków honorowych, 
wnioski i interpelacje. Zebrame jest uchwało- 
mocne bez względu na ilość obecnych człon­
ków, o iczne więc przybycie członków i za­
łożycieli uprasza zarząd.

Mmofcl gospodarcze
-----O-----

0 wstrzymanie wywozu drzewo.
Na posiedzeniu sejmowej komisji rolnej p. 

Brownsford referował wniosek nagły w spra­
wie rabunkowej gospodarki leśnej na kresach 
zachodnich, w województwach poznańskiem i 
pomorskiem. Wniosek ten został przyjęty ze 
zm aną następującą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić wstrzymanie 
wywozu drzewa zagranicę, aż do czasu zba- 
dan a sprawy przez komisję sejmową. Odrzu­
cono natom ast słowa następujące: „wstrzyma­
nie wyrębu i wydań e chwilowego zakazu“. 
Komisja stanęła na tern stanowisku, że należy 
wniosek uogólnić na całe państwo.

Po dyskusji przyjęto szereg wniosków, a 
przedewszystkiem 3 wnoski p. Brownsforda: 
Sejm wzywa rząd: 1) aby zezwolił na przywóz 
drzewa opalowego z zagranicy, jeżeli do tego 
w sąsiedztwie gminy nadarzy s'ę łatwa sposob­
ność, 2) aby umożliw i natychmiast nabycie 
potrzebnej ilości drzewa zagrożonemu w ogól­
ność, a w szczególności w Bydgoszczy, 3) aby 
urządził odrębną likwidację dla handlu drze. 
wem j przemysłu, drzewnego a przedewszyst- 
k'em odrębną dla rolników. W rachubę brać 
należy w tym wypadku tylko łasy najbliższej 
okolicy.

Pozatem przyjęto wniosek p. Bryla: „Wzywa 
s ę rząd do bezwzględnego wykonania ustawy 
o ochronie lasów“-i rezolucję p. Nawrockiego: 
„Wzywa się mnisterstwo rolnictwa, aby w 
czasie zakazu wywozu drzewa zagranicę posta­
rało s'ę w porozumieniu z ministerstwem kolei 
o ułatwienie dostarczeń a taboru kolejowego w 
pierwszym rzędzie dla przewozu produktów 
rolnych, nawozów, sztucznych, paszy j maszyn 
rolniczych“.

FaUryKa p:5r sfalocnycii.
W w'osce Janowcu pod Czarnkowem w WieL 

kopolsce powstaje fabryka piór stalowych, spi­
naczy do akt. pluskiewek i innych artykułów 
masowych. Najpóźniej w marcu przedsiębior­
stwo będzie uruchomione. Właśccielami fa­
bryki są p. p. Chmielewski i Szymański. Fa­
bryka zatrudniać będzie na początek 40 do 50

Odrzucenie not?
Berlin, 10. 2. (AW.) Francuskie mini- 

sterjum spr. zagr., doręczone mu dnia 
1 j 4 bm. noty niemieckie, protestujące 
przeciwko rozporządzeniom komisji nad- 
reńskiej, zdamem Niemiec sprzecznym_ z 
prawem, odesłało ambasadz:e niemieckiej 
w Paryżu z powtórnem zaznaczeniem, że 
rząd francuski absolutnie nie może przyj­
mować no.t zawierających otwartą-^lub 
ukrytą między wierszami krytykę prawi­
dłowo stwierdzonych przez komis:ę repa- 
racyjną uchybień rządu niemieckiego i 
opartych na traktacie wersalskim sankcji 
rządu francuskiego.

Bolszewicy wsniernin komunistów 
niemieckich.

P o lep sz en ie  stosu n k ów  rosy jsk o -
f r a n c u s k i c h .

Berlin, 10. 2. (AW.) „Daily Tele-
graph" stwierdza, że rząd niemiecki 
nadzwyczaj niemile został dotknięty od­
kryciem faktu, że bolszewicy rosyjscy 
udzielają wydatnego poparcia finanso­
wego niemieckiej partji komunistycznej 
w Rurze. Przed klku dniami Radek wy­
asygnował komunistom westfalskim 
13 mil jardów mk. niem. Radek nadto 
otwarcie potępia obecną politykę rządu 
niemieckiego oświadczając, że cały ten 
bluf jest bezcelo wy wobec faktu, że 
Niemcy żadnej wojny prowadzić nie 
mogą. Równocześnie przebywający w 
Berlinie bolszewicy ustawicznie wskazu­
ją na fakt polepszania się stosunków fran 
cusko-rosyjskich.

Przed» imddywanłe ktftloł* 
w celach manifestacji.

Warszawa, 11 II. (PAT.) Odezwa bi­
skupów polskich w sprawie nabożeństw 
żałobnych: Komitet episkopatu zebrany 
dziś po raz pierwszy w r. b. uważa so­
bie za obowiązek zwrócić się do społe­
czeństwa z uwagi na to, iż jakkolwiek we­
dle wyrażenia pisma świętego „świętą i 
pożyteczną rzeczą jest modlić się za umar­
łych“, nie powinne nabożeństwa żałobne 
być nadużywane i*używane jako manifesta­
cje. Przeciwko tego rodzaju man festa- 
cjom kościół musi się zastrzedz, ponie­
waż mogą one wprowadzić zamęt do 
pojęć o moralności chrześcijańskiej, nie 
pozwalających pod żadnym warunkiem 
na przestąpienie przykazań kościelnych.

Warszawa, 10 II. 1923.
Podpisano kard. Dalbor, prymas, kar­

dynał Kakowski, metropolita warszawski, 
J. Teodorowicz, arcybiskup lwowski ob­
rządku ormiańskiego, Adam Sapieha, 
ks. biskup krakowski, E. Łoziński, 
biskup miński, Marj. Falman, biskup 
lubelski, Henryk Przeździecki, biskup 
podlaski.

Japończycy przeciw przedstauIdeM  
Beiszewji.

Moskwa, 10 II. (AW.) Z Tokio dono­
szą, że odbyła się tam manifestacja poli­
tyczna przeciwko zaproszeniu Joffego do 
Tokio. Zaproszenie to wysłał w sposób 
nieoficjalny japoński minister spr. zagr.

Rocznie!! odzyskania Pomorza.
Gdynia, 10 II. (AW.) Dziś wieczorem 

odbył się tu uroczysty obchód trzeciej 
rocznicy odzyskania Pomorza, zorgani­
zowany przez miejscowy oddział Żeglugi 
Polskiej pod przewodnictwem p. Sto- 
dolskiego. Na uroczystości byli obecni 
przedstawiciele Generalnego Komisaria­
tu Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, 
oficerowie marynarki polskiej i wiele oso­
bistości z Bydgoszczy, Tczewa, Pucka i 
Gdańska. Prezes Stodolski otworzył ze­
branie przemówieniem na temat przyłą­
czenia Pomorza do Polski. Następnie od­
czytano telegramy z życzeniami, m. i. od 
admirała Porębskiego, ministra spraw 
wojskowych, Ligi Żeglugi Polskiej, gen. 
Hallera, oddziału Ligi Żeglugi z Wilna itd. 
Następnie miejscowe siły amatorskie ode­
grały sztukę „Klub kawalerów“, poczem

miscrz Piot ilskl 
o słosmknh w f lS a -r f i r f f l® .

Paryż. (AW.) Generalny komisarz Rze­
czypospolitej- w Gdańsku, p. Pluciński, 
wydal 9 bm. śniadanie na cześć przedsta­
wicieli prasy polskiej. W diUżrz. a prze­
mówieniu p. Pluciński podkreśli:, że misja 
jego osiągnęła pomyślne wyniki, między 
innemi streszczające się w tern. że osią­
gnięto zrozumienie spraw Gdańska we 
Francji. Polska zdecydowana jert sko­
rzystać z uprawnień traktatowych w peł­
nej należnej jej mierze. Dotychczasowa 
Rada Portu okazała się w ręku Gdańska 
igraszką, zamiast być instytucją dwupair 
stwową. Polska, oświadczył p. Pluć ńsfcj, 
nie będzie po’onizowala, jednakże wszeL 
kietni siła będzie dążyła do zapewnienia 
jej wpływu nie na wewnętrz-e aorawy 
W. Miasta, lecz na iego pohtvk* w za­
kresie żywotnych interesów PoH-T Ą E*- 
ropy. Przemów ien:-e swe zakończył p. 
Pluciński optymistyczreem prrew tdvw*r 
niami co do przyszłych stosunków poL 
sko-gdań:4cich.

Rzqd t o s k i  w
Paryż, 10 II. (PAT. — Havas) Odp«» 

wiadaiąc na ultimatum co do wycofania 
w ciągu 7 -dni powstańczych oddziałów 
litewskich z terytorium K'cjpedv, rząd li­
tewski wysfosowa1 dó rady ambasadorów 
potę, utrzymaną w tonie n"der spokoj­
nym i zapewniającą, iż rząd ipewici uczy­
nił wszystko w sprawie odwo’ania od­
działów litewskich z K3ajnedv ’ wywar­
cia wpływu na ludność teryiori”rn klaj- 
pedzkiego celem zachowania zupełnego 
spokoju.

Dla min s lits  n'em'«*V* lr\&s 
Mry zsmKaie.

Paryż, 11 II. (PAT.) Na ręce ambasady 
niemieck ei w Paryżu złożono wczoraj 
notę, zabraniającą ministrom odbywania 
podróży do zagłębia Ruhry.

Wysedlenie o b e o M o r t  z PoisE
Ubodzie ich kilkanaście tus'^cy.

Warszawa, 10 II. (AW.) „Kttrjer Czer­
wony“ donosi, że okólnik ministerstwa 
spraw wewnętrznych w sprawie wysie­
dlenia obcokrajowców zawiera rygory da­
lej idące, niż rozporządzenie b. .ministra 
Kamieńskiego. Okólnik podaje jako ter­
min prekluzyjny dzień 15 kwietnia dla 
wszystkich cudzoziemców już zarejestro­
wanych, tudzież posiadających t. zw. nu­
mery konsularne i przepustki zagranicz­
ne. Żaden obcokrajowiec nie otrzyma 
paszportu bez wizy urzędu emigracyjne­
go: Termin wys;edlenia osób przybyłych 
z Rosji przed 12 lutego 1920 pozostał 
utrzymany w myśl rozporządzenia min. 
Kamieńskiego. Jak „Express^ Poranny“ 
donosi, z Warszawy ma być wysiedlo­
nych kilkanaście tysięcy osób.

PGfiStWfl.
Berlin, 10. 2. (PAT.) Z Wystmcią 

donoszą: . Publiczność pobiła tu przejeż­
dżającego do Berlina z Moskwy kurjera 
dyplomatecznego sowieckiego, którego; 
wz;ęto za Francuza.

Rząd niemiecki wyraził rządowi a ry j­
skiemu ubolewanie z powodu tego 
padku i zarządził śledztwo.

Śmierć wybitnego n czo im
Monachjum, 10. 2. (PAT.) Zmarł tu 

w wieku 78 lat odkrywca promiem |  
Wilhelm Roentgen.

Adam MnpiernlsKl jako poseł polski 
u  Sejmie pruskim

Berlin, 11 II. (AW.) Mandat do sejmu 
pruskiego i sejmiku prowincjonalnego po 
księdzu Józefie Wajdzie obejmuje redaktor 
Napieralski.

W W arszaw ie w g w q |
1 Dolar 40,300 30,000
1 Marki (niem.) 1,25 (poi.) 75
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Znawcy ^  Küíinep!
Teatr Mielski Gdańsk

Dyrekcja- Rudolf Schaper.
W  poniedziałek, dnia 12. lutego, 

o godz. 7 wiecz.
Bilety stałe E 1. Bilety stałe E 1.

Ule die Zrfinmentien
Dramat w 4 aktach Herm. Sudermanna. 

Reżyser: Heinz Brede. Insp.: Emil Werner. 
Osoby jak zwykle. Koniec o godz. 10.

We wtorek, 13 lutego, o godz. 7 wiecz. Bilety 
stałe A 2. Hans Hcillng. Romantyczna opera.

W środę, 14 lutego, o godz. 7 wiecz. Bilety stałe 
82 . Nowo wćwicz.l U e b e r a n s e r e K r a t t .  Dramat.

łlłłlUlłlli-i ■HIUł
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W e wtorek, dnia 13 lutego 1923

Reduta zapustna
Kabaret o północy

Na zielonej łące.
U c ie c h y  k a r n a w a ło w a  

R z u c a n ie  k o n f e t t i  i*J S t r z e ln ic e  
K a r u z e l  0  F o to g ra f  p o s p ie s z n y .

•  WMliii liii?
Przybycie w  maskach pożądane.

Artykuły do koiylionu i do 
żartów na miejscu.

Uprasza się o wcześniejsze zamawianie 
stołów w dyrekcji hotelu. (266

Medycynalna
Drogerja

O , B o i s m a r d  n a s t.
Wiaśe.i ZYGM UND  BU LIŃSK I
Kassub. f ! ' A N, Q  L/- na przeciw 
Mnrkt 1 a dworca

Spocjałny
oddzia ł: Perfumerja

(G o ły  —  f fo u b łg a u t —  K h a s a n a  —  My 
d o w n  —  O iv in la  —  T  u rf —  R o se  R oyaí)

Osobny oddział
A p a r a t y  f  p rzybo ry  fo to g ra ficz n e . 
W y w o łan ie  ■filmów i płyt. P o w ię k sz e n ie .

Specjalność: 222

partykuły gumowe
j

Telefon 1996.
Imperial

Kaszabski Rynek 14«

O g ł o s z e n i e
«a dostawę kamienia i żwiru dla dróg;

Telefon 1996.

Po przeprowadzeniu zmian w molem przedsiębiorstwie otwieram

Scftwarzkopf’a 
Kawiarnię i Mmbadarnfę

--------------------  (Mocca- und Teestuben) --------------------

L, p. N a z w a  d r o g i

a

2.

3.

Reda — Puck

Kamienia
zwykłego

£66

Kamienia
brukoweg.

Gdańsk— Reda — Lęborg 2376 j 4 0

Gdańsk — Kościerzyna 
Bytowo

4. j Lubawa — Kołodzieifci

5. j Gdańsk—Kartuzy — Słupsk

6. I Chojnice — Bytowo

1629

531

41

Żwiru
grubego

403

635

Żwirku

324

983

759

1133

1072

7. I Chonice — Tczew | 2520

Tczew — Gdańsk I 419

9. I Tczew — Bydgoszcz | 3627

14363

288

21

756

170

518

369

1557

290

2155

971

200

613

387

1253

204

1211
6861 

1 jj".
6151

Oferty pisemne należy wnosić do 28 lutego b r. a to do Krajowej in­
spekcji Budownictwa w Chojnicach dla dróg L, p. 1-6 i drogę L. 7 od granicy 
niemieckie! do granicy pow. Starogardzki" 6 za Czerskiem, zaś ua dalszy ciąg 
tej drogi oraz na drogi pod 8 i 9- 3o Krajowej inspekcji Budownictwa W 
Tczewie.

Wyjaśnienia i formularze otrzymać można w Wydziale Budownictwa Sta­
rostwa Krajowego w Toruniu lub w Inspekcjach drogowych w Tczewie 
'f Cho nieach.

O ferty  waosió można i na mniejsze dostawy nie ssUBŚfej 
jednakże lak  na 40 m3.

Na każdy rodzaj materjału oraz na każdą drogę najeży wnpsić osobne 
ofertv.

Otwarcie ofert i przetarg ustny odbędą s;ę: w Inspekcji budów, w Choj­
nicach 2-go mar a, a w Inspekcji budów, w Tczewie 5-go marca b. r., każdym 
razem' o godz. 12-ej w południe.'

Termin uskutecznienia dostaw upływa z dniem 15-go maja b. r., poezem 
nastąpi komis onalny odb ór.

Starostwo Krafowe Pomorskie
263

Inż. Cyfrowicz
Naczelnik Wydziału budownictwa.

Joseph Prüfer, Gdańsk
Jopengasse 21 Telefon Nr. 1931 Jopengasse 21

•••• * . ..*  •••»• • •» • „ ,<  •»•••**•*•«• •••••

Bank dewiz I efektów
Kupno wszelkich walut, zioła, srebra i dewiz po najwyższych cenach

¡i ni.

zastępowali

¡ 4
lilii I uiiilitd

Halnoaray ?nauczaniaS Księgowości
(buchalteryi) przeprowadza w możliwie najkrótszym 
czasie przez Radę Szkolną Krajową koncesyonowany

Zakład Ula nauk hanUloaytb 
„MERKUR“ „

W STRYJU, (Małopolskal,
Prospekty wysyła się za nadesłaniem 400 Mkp.

R e p a r a c j e
przy wszelkich maszynach 
rolniczych i przemysłowych
wykonuje umiejętnie
259 MAKS BALZEROWITZ

Gdańsk, Stary Scotland 12. TeL 2712

D z i ś
hJdnośó polska prastarego

Krakowa
z a s tę p u ją

d w a j  p o s ł o w i e

dwaj senatorowie
narodowości polskiej, 

c h rz e ś c i ja n  i o.
Sprawiło to '

przywrócono sumienie polskie^ 
a w nieostatnie] mierze

I I I IE I  S l I i E l S i r
budząc ducha narodowego. •

Czytajcie g o !

jf Praca • Posady |
Uczennica 161

władająca językiem polskim w słowie i piśmie może 
się zaraz zgłosić

Administracja Gazety Gdańskiej
Stadtgebiet 12.

^  Potrzebny

rutynowany majster 
do młyny wodnego

z 8-ma parami walców.
O ferty : 268 f

^  W iln o, Biaro fiąlcsiefi Ł łatana ul, UisiiEtka 4. J

Poszukujemy biegłej s t e n o t y p i s t k i  
władającej biegle polsk m i niemieckim językiem, 
możliwie ze stenografją w tych d*uch językach na 
stałą posadę. — Łaskawe oferty w polskim i nie­
mieckim języku z podaniem referencji i wymagań 
uprasza się nadsyłać do
„Unii“ Z jedn.Fabr .Maszyn. dawn, A.Ventzki, 

Blumwe i Peters w  Grudziądza.
Podania pozostawione bez odpowiedzi do 14 dni nie 

zostały uwzględnione. (262

F rma hurtowa działu spożywczego 
poszukuje dla Oddziału Lwowskiego

dysponenta handlowego
chrześcijanina, doskonale obznajmionego z tą 
branżą, mającego wieloletnie doświadczenie 
i dobrą znajomość rynku polskiego. Oferty 
z ooisem życia i dotychczasowej pracy, oraz 
podaniem referencji należy skierowywać do 
„Reklam y P o ls k ie j“, W a r s z a w a ,  
ul. Jasna 10, pod „Dysponent Handlowy“. (256

ii Gazecie Gdańskiej 
maja powodzenie!

IlIfliMIi
biegła w języku polskim i niemieckim, umiejąca pisać 
ńa maszynie do pisania oraz znająca książkowość, 
może się zaraz zgfosć. Zgłoszenia pisemne do adm. 
Gazety Gdańskiej pod nr. 337. 237

Poszukuje się zaraz dcświad&onej, samodzielnej

k u c h a r k i  —
umiejącej dobrze gotować, znającej się na chowie 

drobiu, konserwacji owoców i warzywa. 
Zgłoszenia przyjmują:

Srąjowe Zakłą^y Opieki Społecznej
w  W ą £ h erew ie »  «¿72

Walne zebranie
niżej podpisanej Spółdzielni odbędzie się 
w niedzielą, dnia 25 lutego br. 

o godz. 13-tej po pot. 
w lokalu p. Prószyńskiego. 

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Zagajenie walnego zebrania.
2. Uchwała likwidacji Spóidzie‘ni.
3. Wybór likwidatorów Spółdzielni.

„ Z G O D A “ Spółka Spożywców 
Sp. rap. z ogr. odpow. w WEJHEROWIE 

Rada Nadzorcza»
____________ S z y m a ń s k i ,  prezes__________  271

¡ C a le n d a r s ®
posiada w wielkim wyborze Księgarnia Ruch, 

Kaszub. Rynek 21.

r P o s z u k u j ę
w centrum miasta

1 -2

o ile możności z  pełnym utrzymaniem. 
Cena obojętna.

Zgłoszenia do księgami „Ruch“ Kasz. 
Rynek 21 pod nr. 137. (137 J

G ru d z ią d z .
Dobrze umeblowane mieszkanie
o trzech pokojach z urządzeniem kuchennem i sprzę­
tami domowemi, które można natychmiast zająć, 
do oddania za dolary. Oferty pod nr. E. R. 258.

Nieposzyte męskienenii
jest zaraz za cenę 350 
tysięcy do sprzedania. 
Sopoty, Schaferstrasse 9, 
parter. 270

Jeden porządnie

mebl. pokój
poszukuje się zaraz. Oferty 
złożyć pod A . W .w Eksp.


